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Wiadomości zagraniczne.

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  dnia 22. L is topada.

Z  B erg en  op Z o o m  d o n o s z ą  nam  pod  datą 
oneg da j sz ą ,  źe załoga belgijska z warowni  
P u t l e n  w Brabancyi  wyszła;  zaś do  E e k e r e n ,  
S c h o u te n ,  Bresschaet  p rzyby ły  wojska fran-  
cuzk ie ;  w Capel l e  cz eka no  dn ia  wspoinn io -  
n e g o  nadejścia 2ch sz wa d ro n ów  jazdy f r a n ­
cuskiej .

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  12. L i s topada .

D n i a  1 g. bawił  Marszałek  G er a r d  w Ant* 
w e r p i i ,  gdzie  d ługą  miał  r o zm o w ą z P u ł k o ­
w nik ie m Buzen.  P r z e d  p r zyb yc iem  do A n t ­
werp i i  od b y ł  o n  w B e rc b e m  obrady  z G e n e ­
ra łami  N e ig r o  i H a x o .  T e g o ż  sa me go  wie­
czora  spał  on  na m a ły m  zamku  Pana Osy-  
K n yf f  między  D e u r n e  i B e r g e n b o u t ;  tam leź 
d. 20. była g łów na  kwatera.  G e n e r a ł  St. Cyr  
N u g u e s  pracował  dn ia  tego z Marsza łk iem.  
W  wieczór  g łów na  kwatera miała  być p r z e ­
n ies iona  do  M e rx e m ,  gdzie Marszałek  chcia ł  
no co w a ć ;  r o z u m i e ją ,  źe p o d łu g  wszelkiego 
do  p rawdy podob ieńs twa  t amże leż podczas  
ob lężen ia  kwatera g łówna  zostanie,  p on i ew aż  
s tamtąd naj łatwiej  wszelkie '  op e ra cye  mogą  
być  zasłaniane .  G e n e r a ł o m  N e ig r o  i  H a x o

p o le c o n o  g łównie j sze  p r ace  ob lężen ia .  Są 
on i .  w B e r c h e m ,  gdzie  tymczasowo g ł ó w n i  
kwate ra  inź yn i e ry i  i ar tyleryi .  W  F la nd r ac h  
dyw izyo n  G e n e ra ła  T ib .  Sebas t iani  stoi w St. 
Nicolas ,  O t rzy ma  o n  p o d o b n o  wkrótce r o z ­
kaz ,  d a l e j ' s i ę  posuną ć .  P rz e z n a c z o n o  t e m u  
dy wiz yo no wi  atak na  T e t e  de F la n d r e ,  skoro 
qpera cye  na  tamtej  s t ron ie  się rozp oc zną .  
Ż o ł n i e r z e  i korpus in ż y n ie r ó w  ciągle są na  
p o l u ,  gd z ie  p o t r z e b n e  do  sz tu rmowania  czy­
n ią  p rzygotowania .  Xiąźę Orleańsk i  stał d n .
20. wi eczorem z swoją strażą p r zed n ią  w Bre-  
s c h a t t e  na gościńcu wiodącym do Breda .  
G e n e r a ł  L aw o e s t in e  stał z d y w iz y o n e m  sw o­
im w C a p e l l e n ,  na  d r od ze  ku Bergen  op 
Z o o m ;  G e n e r a ł  Caste l lane dn.  20. wyruszył  
t raktem g łó w n y m  do T u r n h o u t ,  gdz i e  w ie ­
c zo rem  stanie .  Brygady  Geor ges  i Z o ep pf e ł  
zwróci ły  się z lewe j  st rony ku Be rc b em .  D .
21. cała armia  wszystkich swych ruchó w d o ­
kończy,  a podczas  d. 22. i 23. zająwszy s t a no­
wiska swoje  w nich  się obwaru je .  — D n .  24. 
m. b. wyda nareszcie  Marszałek  G era rd  o d e ­
zwę  do G en e ra ła  Ch a ss e ,  aby z waro wn i  
ustąpił .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  20. L is topada.

U w a ż a n o ,  źe podczas  kiedy Król  m o w ę  
SHoję od t ronu odczytywał ,  Marszałek  Soult  
w kape luszu  swoim p ap ie r  t r zymał  ( t .  j, tęż
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»J tn ę  m o w ę  K r ó l a ) ,  c h c ą c  s i ę  p r z e k o n a ć ,  c zy  
N .  P a n  ś c i ś l e  i d z i e  za p r z e p i s a n e i n i  s ł o w y .  
W i a d o m o ,  ż e  P a n  K,  P e r i e r  p r z e s z ł e g o  ro k u  
t o  i  s a m o  u c z y n i ł .

G a z e t y  dz i s i e j s ze  s t o l i cy  o b s z e r n e ,  a po cz ę -  
ś c i  b a r d z o  s p r z e c z n e  z aw ie r a j ą  z d a n i a  o  mo -  
w i e  Kr ó l e w sk i e j .  D z i e n n i k  S p o r ó w ,  
F r a n ę e  n o u v e l J e  i N o u v e l l i s t e  b a r ­
d z o  z n i e j  z a d o w o l o n e ,  —  T e m p s  ga n i  j ą  
o s t ro ,  o ś w ia d cz a j ą c ,  ź e  i s to tn i e  ż a d n e j  n i e m a  
t r e ś c i ;  na jg o r z e j  j e d n a k  pows t a j ą  na n i ą  N a ­
t i o n a l ,  C o u r r i e r  f r a n ę a i s ,  J o u r n a l  
d u  C o m m e r c e  i T r i b u n e ;  wszystk i e  te 
g a z e t y  p o c z y tu j ą  tę m o w ę  w k a ż d y m  w z g l ę ­
d z i e  za n i e d o s t a t e c z n ą .  O s t a t n i a  z t y ch  g a ­
z e t  p o w i a d a ,  źe  o  p o ł o ż e n i u  a rm i i  f r ar i cuzki e j  
w  M o r e i ,  o  s t a n i e  A lg i e r u ,  o  rol i ,  j aką  F r a n ­
cy*  g r a  w A n k o n i e ,  o  w a ż n y c h  z m i a n a c h  
o b e c n i e  w  H i s z p a n i i  z a c h o d z ą c y c h ,  o  N i e m ­
c a c h  , o  T u r c y i  i r e f o r m i e  a n g i e l s k i e j , an i  
w z m i a n k i  n i e b y ł o  n a j m n i e j s z e j ,  d o d a j ą c ,  ź e  
j e ś l i by  (a m o w a  od  t r o n u  mia ła  b yć  d o b r ą ,  
p o w i n n a b y  by ł a  o b w ie śc i ć  r e f o r m ę  w pol i t y-  
c z n e m , s k a r b o w e m  i p r z e m y s ł o w e m  p r a w o ­
d a w s tw ie ,  K o n o ta tk i  gaz e ty  N a t i o n a l  d o  
p o j e d y n c z y c h  myś l i  w m o w i e  w y n u r z o n y c h ,  
n a d e r  są u sz cz y p l iw e .

W  m o m e n c i e ,  k i ed y  s ł y s z a n o  wy s t r za ł  na  
K r ó l a  w y m i e r z o n y ,  z a w o ła ł  M ar sz a ł ek  L o b a u : 
„ N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e ,  w y s t r z e l o n o  na C ię  
z f u z y i ! "  „ N i e p r a w d a ,  o d p o w i e d z i a ł  K r ó l  
o z i ę b l e ,  by ł t o  wys t r za ł  z p i s t o l e tu ,  w id z i a ­
ł e m  t o . "

M e s s a  g e r  dz i s ie j szy  p o w i a d a :  Ka ro l i ś c i
u s i ł u j ą  p r z e z  r o z s i e w a n i e  r o z m a i t y c h  p o c z ę -  
ści  p r z e s a d z o n y c h ,  poczę śc i  n i e d o r z e c z n y c h  
p o g ł o s e k ,  r o z p r z e s t r z e n i a ć  o b a w ę  i n i e s p o -  
ko jn o ś c .  P r a w d a ,  źe  w ia d o m o ś c i  z z ag ra n i cy  
b r z m i ą  w 6 po sób  w o jn ę  z a p o w i a d a j ą c y ,  j e ­
d n a k  n i e z n i k ł a  dotąd^ b y n a j m n i e j  n ad z i e j a  
u t r z y m a n i a  poko ju ,  Z e  p a p i e r y  wc zo r a j  na  
g i e ł d z i e  o  15 c e n t y m ó w  s i ę z n i ż y ł y ,  n i ewy -  
n i k a  s t ąd  j e s z c z e ,  ż e b y  w o j n a  i s to tn i e  w y b u ­
c h n ą ć  miał ą ,

D o n o s r ą  z B l a y e  p o d  d.  15. L i s t o p . :  „ N a ­
r e s z c i e  w ięc  s zcz ę ś l i w i e  tu s t a nę l i ś my .  P o ­
n i e w a ż  w ia t r  n a m  n i e s p rz y j a ł  i zla p o g o d a  
n a s  n a w i e d z a ł a ,  m u s i a ł a  w ięc  „ C a p r i c i e u s e "  
w a l ęz y ć  z w ie lu  p r z e c i w n o ś c i a m i .  T r z e b a  
b y ł o  po  k i l kakroć  na  wyso ko ść  m o r za  p o p ł y ­
n ą ć  i t am s i ę  z a t r z y m a ć ,  g d y ż  n i e b e z p i e c z n ą  
b y ł o  r z ec zą  w ś r ó d  t a ko w yc h  o ko l i c z n o śc i  
p r z y b i ć  g d z i e  do  b r z e g u .  P o  p o w t ó r n y c h  
p o p ę d a c h  w i c h r u  i z ' w i e l k ą  o b a w ą  p r z e d  
w ia t r e m  w s c h o d n i m ,  k tó ryby  b ry g  n i e m y l n i e  
da l ek o ,  od  b r z e g u  z a m i e r z o n e g o  o d p ę d z i ł ,  
do s t ąp i l i śm y  na r e s z c i e  po  d ł u g i e j ,  y d n i o w e j  
J z p r z y c z y n y  c ia snośc i  m i e j s ca  n i e p r z y j e ­

m n e j  ż e g l u d z e  c e l u  p r z e z n a c z o n e g o .  —  P o ­
wiada j ą ,  ź e  m i ę d z y  B laye  i B o r d e a u x  ma  być 
z a ł o ż o n a  l i n i a  t e l e g r a f i c z n a ,  m a j ą ca  d o p ó ty  
w r u c h u  b yć  u t r z y m y w a n ą ,  d o p ó k i  X i ę £ n a  
b ę d z i e  w w a r o w n i . "

D r u g i e  p i s m o  z  B l a y e  z d .  16. m .  b.  w y ra -  
źa : „ W c z o r a j  o  g o d z i n i e  ą ,  z p o ł u d n i a  sy ­
g n a l i z o w a n o  ok rę t ,  n a  p o k ł a d z i e  k tó r e g o  Xię-  
żna  B e r r y  s i ę  zn a j d o w a ł a .  O  g od z .  5. ws iedl i  
tu na o k rę t  G e n e r a ł - P o r u c z n i k  J a n i n ,  P o d .  
p r e f e k t ,  m a i r  t u t e j s z y ,  K o m e n d a n t  g w a r d y i  
n a r o d o w e j  i p r z y b y ł y  tu A d j u t a n t  Mi n i s t r a  
w o j n y ,  ab y  X i ę ź n i c z k ę  spo t kać .  O  g o d z i ­
n i e  6§ wys i ad ł a  na l ąd  X i ę ź n a  w to w a rz y s tw ie  
P a n n y  K e r s a b i e c ,  P a n a  d e  M e s n a r d ,  P u ł k o ­
w n ik a  C h o u s s e r i e  ,. p o l i e y a n t a  J o l y  i D e p u t o ­
w a n e g o  mias t a  N a n t e s ;  ws i ad ł s zy  n a ty c h m i a s t  
w po j a z d  z d w o m a  t o w a rz y s z a m i  s w y m i  j e ­
c ha ł a  kaw a ł  d r o g i  aż  g d z i e  s i ę  f o r t y f i kacye  
z e w n ę t r z n e  w a r o w n i  k o ń c z ą ;  t am  w ys i a d ł s zy  
d a l a  s i ę  p r o w a d z i ć  p r z e z  G e n e r a ł a  J a n i n , g d y  
t y m c z a s e m  P o d p r e f e k t  r ę k ę  s w o ję  P a n n i e  Ke r-  
s a b i e c  o f i a r o w a ł ;  P a n  d e  M e s n a r d  s z e d ł  
w p o ś r ó d  D e p u t o w a n e g o  z N a n t e s  i o f i c e ró w  
g w a r d y i  n a r o d o w e j .  X i ę ź n a  w i e l e  by ł a  u c i e r ­
p ia ł a  z c h o r o b y  m o r s k i e j ,  z r e sz t ą  j e d n a k  z u ­
p e ł n i e  s p o k o j n a ;  P a n  d e  M e s n a r d  z d a w a ł  6ię 
być  b a rd z o  z a s m u c o n y .  W s t ą p i w s z y  d o  p o ­
ko jów  w a r o w n i  og l ąda ł a  j e  X i ę ź n a  i d z i ę k o ­
wa ła  w ł a d z o m  za s t a r a n n o ś ć  u d o w o d n i o n ą  
w _ ich  o p a t r z e n i u ;  p o c z e i n  żąda ł a  kąpie l i ,  
k tórą  jej  n a t y ch m ia s t  p r z y g o t o w a n o .  C i e m n y  
by ł  to w i e c z ó r ,  w k t ó r ym  X i ę ź n a  n o g ą  sw ą  
n a  t ym  l ą dz i e  s t a n ę ł a ;  cała  l u d n o ś ć  mia s t a  
z g r o m a d z i w s z y  s i ę  nad  b r z e g a m i  n i e w y d a w a -  
ła ż a d n e g o  g ło s u  an i  r a d o ś c i ,  an i  smu tku ,  
G w a r d y a  n a r o d o w a  i wo j sko  fo r m o w a ł y  n a  
ca ł e j  d r o d z e  s z p a l e r  i wszys tko  6ię o d b y ł o  
w jak n a j l e p s z y m  p o r z ą d k u . "

W  M i n i s t e r s t w i e  m o r sk i e m  widać  nadzwy-  
cza j ną  czy n no ść .  Z d a j e  s i ę ,  iż P a n  d e jP . i g ny  
ch ce  m a r y n a r k ę  n a sz ę  pos t awić  na  t akim s to­
p n i u ,  na  j ak im  zos t a j e  angie lska .  T y m  ce l em 
70 ok rę t ow  w o j e n n y c h  ma  być  do końca  t ego 
r o k u  p r z y s p o s o b i o n y c h  d o  żeg lu g i .

P o tw ie r d z a  s ię w i ad om oś ć  o m i a n o w a n i u  Vi-  
c e - A d m i r a ł a  B a ro n a  R o u s s i n ,  P o s ł e m  na sz ym  
w  S t a m b u l e ;  d o n o s i  o  tein dzis ie j szy  M o ­
n i t o r .

H i s z p a n i a .
G a z e t y  p a r y z k i e  n a s t ę p u j ą c e  za w ie r a j ą  p i ­

s m o  z M a d r y t u  p o d  d n .  5. L i s t o p a d a :  „ N a j ­
s p r z e c z n i e j s z e  k r ążą  po g ło s k i ;  c a ł e  wo jsko  
s toi  p o d  b r o n i ą .  W y d a n o  ro zk a z  , ź e  każdy  
p r z y w ó d z c a  s c h w y t a n y  z o r ę ż e m  w r ę k u  m a  
b yć  n a t y c h m i a s t  r o z s t r z e l a ny .  N a o k o ł o  s t o ­
l icy s toi  12 ,000 wo jska ,  S t r o n n i c t w o  K r ó l o ­
we j  zda j e  s i ę  by ć  b e z  o b a w y ;  o c h o t n i k ó w
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r o j a l i s t y c zn y ch  p r z y a r e s z t o w a n o  w n o c y  ze-  tać  n i e u m i e ,  l u bo  z  t r u d n o śc i ą  p r z y c h o d z i  cho-,b P ° n , e " aź  * ' ?  Hkan°> ieby d z ić d o  s zkó ł  w  feaju, gd zie  pojedyncze p o -
czyli z Karolislami. KroiGWa u ż a ż ć  Się Ron —   •• ■ ■ • F -
n o  n a  c z e l e  wszys tk i ch  s t r o n n i k ó w  s w o ic h ,  
t. j .  K o n s ty t u c y o n i s t ó w .  G e n e r a ł  j a zd y  F r e y .  
r e ,  j e d e n  z n a j l e p s z y c h  G e n e r a ł ó w  n a s z y c h ,  
p r z y s i ą g ł ,  ź e  d l a  s p r a w y  K r ó l o w e j  z w y c i ę ż y  
a l b o  zg in i e .  —  H r .  B e r a ,  d o ty c h c z a s  w N a ­
v a r r a  k o m e n d e r u j ą c y  j z n a n y  z p r z y w i ą z a n i a  
s w e g o  ku K ró lo w e j ,  m i a n o w a n y  G e n e r a l n y m  
K a p i t a n e m  w Ka t a lo n i i .  M n ó s t w o  K a ró l i -  
Stów ud a w sz y  s i ę  d o  K o r d o w y  w A n d a l u z y i  
t a m  s i ę  go tu j e  do  p o w s t a n i a  i j uź  m i a ło  m i ę ­
d z y  n i m i  i s t r o n n i k a m i  K r ó l o w e j  zajść ki lka 
Utarczek.  ( P o w t a r z a m y ,  ź e  gaze ty  M ad ry t -  
6kie p o d  dn .  8- m ,  b. n i c  o  tern w szys tk i em 
n i e w s p o m i n a j ą . )

Rozmaite wiadomości.
W  d z i e n n i k u  N i e m i e c k i m  „ M i n e r v a * 1 

c z y t a m y  ba rd zo  c i e ka w e  p i s m o  po d  t y t u ł e m :  
„ L i t w a  i jej  o s t a tn i a  r e w o l u c y a “  w e d l e  d z i e ­
ła  : L a  L ith u a n ie  et sa derniere insurrection ,
p a r  M ichel P ietkiew icz. B ru x e lle s , 1832.  A u ­
to r  z j ę z y k i e m  f r a n c u z k i m  t r o c h ę  po  dyk ta -  
t or sku postępuje: , i  tw o r z ą c  n o w e  w y r a z y ,  np .  
j , rus6i8i er . “

G en e r a ł  -  P o r u c z n i k  M a r c h e s e  N u n z i a n t e  
w N e a p o lu  z rob i ł  o d k r y c i e ,  k tó r e  wszystkich 
r ze źb i a r zy  i bu d o w n ic zy ch  i n t e r e so wa ć  w in no .  
J es t t o  skała na jw y b o rn i e j s z eg o  b i a ł eg o  m a r m u ­
ru  ( m arbre s ta tu a i ic )  zn a jd u j ą ca  s ię w gó rz e  
A l p i  w p ro w inc y i  Bas i l ica t a ,  m i ę d z y  T y r h e ń -  
sk i em i J o n s k i e m  m o r z e m ,  20 mil  włosk i ch  (5 
n i e m ie c k i c h )  od  p r z e s m y k u  Pol i ca s t ro .  1 ' en
m a r m u r  jest na jdoskonal sze j  krys tal izacyi  i p r z e ­
wyższa  kararyjski .  Pak  zastąpi  ten m a r m u r  
mie j s ce  g reck i ego ,  k tó r eg o  ł om y  od  da w n a  z n i ­
kły lub  są uk ry t e .

W  G o o s e n a r g h ,  w  A n g l i i ,  o ż en i ł  sie n i eda -  
w n o  niejaki  T .  Smi th  z P a n i ą  P a r k i s o n j  P a n ­
n a  m ł o d a  ma  lat 6 )  i m ia ła  j u ź  27 d z i e c i , P a n  
m ł o d y  ró w n y  jes t  j e j  co  do  w i e k u ,  lecz  mia ł  
j uz  6 z o n  i 26 dziec i .

L u b o  N o rw e g i a  jes t  tak od l eg ł ą  od i n n y c h  
kra jów,  jej  kl ima tak dzikie ,  tak t r u d n a  z t a m t ą d  
k o m m u n i k a c y a , wsze l ako  ca ła  masa  n a r o d u  
jes t^ t am na  t akim s to p n i u  cy w i l i z a cy i , jakiej na 
p r o z n o  s zu ka l i byśmy  w  in ny ch  szczęś l iwiej  p o ­
ł o ż o n y c h  k ra j ach.  Sp raw y  pu b l i c z n e  w ięcej  
t am m o ż e  za jmu ją  w łośc i an ,  j ak  w s am e j  n a w e t  
s a x o n n .  W s z y s t k o ,  co  ż y j e ,  czy ta  r o z p r a w y  
se j m u .  W s z y s tk o  po w ia d a m ,  a l b o w i e m  takie­
g o  tn t e p r z y p u s z c z ą  t am  d o  ś. k o m u n i i ,  co czy-

nueszKania  są c zę s to  od l e g ł e  o d  s i eb ie  o  m i l  
ki lka.  N i e j e d e n  p r z ec ho dz i ł  kilkaset m i l ,  n i m  
s i ę czytać  na u cz y ł .  Z a  to tó£ każdy  w ło śc i a n i n  
m a  t am  bibl ią,  a k s i ęgar ze  z  K o p e n h a g i  w ięce j  
książek s t o su n ko w o  sp r zed a j ą  do  N o r w e g i i ,  j ak  
t ych że  cala  D a n i a  po t r zebu je .

J a k  m a ł o  p o t r ze b a  b y ł o ,  a ż eby  w cza sach  
z g r o z y  r e w o lu c y j n e j  we F r a n c y i  u t r ac ić  l u b  za ­
t r z y m a ć  g ł o w ę ,  d ow o d z i  t r a g i c z n o - k o m i c z n e  
zd a rz e n i e  z życia  o ry g i n a l n e g o  D y o g e n e s a  p a -  
r y z k i e g o ,  D r a b i e g o  Sc h l a b r en do r f .  Z  m n ó ­
s t w e m  i n n y c h  j uź  od  n i e j ak i ego  cza su  o cz e k i ­
wa ł  śmier c i  w w i ę z i e n i u ,  g d y ,  jak zwycza jn i e ,  
z a j echa ł  z r an a  wóz  p o  p r z e z n a c z o n e  d o  t r ace­
n i a  of iary.  W y m i e n i a j ą  im ie  j e g o  i k a ż ą ' m u  
p r z y g o t o w y w a ć  s i ę  na  śmier ć .  D a r e m n y  o p ó r ,  
m u s i a ł  się u b r a ć ,  lecz b u tó w  ż a d n ą  m i a r ą  z n a ­
l e źć  n i e m o ź e .  S z u k a  ich , s zuka  z na jw ię k sz ą  
go r l iwośc i ą ,  do zo rc a  w ię z i e ń  t ak i e  p o m a g a  m u  
szukać ,  a le  n i e m a  ich  n igdz i e .  „ W i e s z  W P a n  
co , “ r z ec ze  H ra b i a  d o  do zo r cy ,  „ w e ź  m n i e  j u ­
t r o m ia s to  dz i s i a j ,  o  dz i eń  j e d e n  n i ew ie l e  c h o ­
dz i , “  D o z o r c a  w ię z i e ń  n i eb y l  b y n a jm n ie j  
z ł y m  z n a t u ry ,  p rzys ta je  w ięc  na tę ma ł ą  z w ło ­
kę  d w u d z i e s t u  cz t er ech g o dz in .  G ł o w a  j e d n a  
m n i e j  l ub  w i ęce j ,  n i e ro b i  wielkiej" r óżn i cy  n a  
woz ie .  N a z a ju t r z  czeka!  H r a b i a  u b r a n y ,  j u ż  i 
w  b u t a c h ,  ale tą r azą n i e c z y t a n o  im ie n i a  j eg o .  
B a rd zo  na tu r a ln i e .  M o ź n o w ł a d z c y  m n i e m a l i  
b o w i e m ,  źe  wc zo ra j  j es zcze  g ł o w ę  ut raci ł .  
D o z o r c a  n i e u w a ź a ł  za  r z ecz  p o t r z e b n ą  donos i ć
0  nim,  l u b o  n i e w y p u s z c z a ł  go  na w o lno ść ;  le cz  
n i e d ł u g o  t rwało ,  a w ładza R o b e s p i e r r a  r u n ę ł a  i 
S c h l a b r e n d o r f ,  j ak  wie lu  i n n y c h  , u w o l n i o n y  
zo s t a ł ,  dla t e g o ,  źe  b u t ów  zna l eźć  n i e m ó g ł .  
(Z  t egoż  biografi i  n ap i s a ne j  p r z ez  F , R a u m e r *  
w p i ś m i e :  H i s t o r ,  T a s c h e n b u c h  fi ir 183?. )

G e n e r a ł  H  a x  o.
G d y  o b l e g a n i e  cy t ad e l i  A n t w e r p s k i e j  p r z e s  

woj ska  f r a n c u z k i e  z w rac a  p o w s z e c h n ą  u w a g ę  
na  s i eb i e ,  n i e b ę d z i e  o d  r zec zy  skr eś l ić  w k r ó ­
tkości  źyc ioop i8  G e n e r a ł a  p j s x o ,  k t ó r e m u  
o b l ę ż e n i e  i z d o b y c i e  łój tw ie r dz y  p o r u c z o n o
1 która  w z n o s i ł a  s ię p o d  j e go  k i e r u n k i e m .

G e n e r a ł  H s x o  j es t  s y n e m  G e n e r a ł a  d a w n e j
R z e c z y p o s p o l i t e j  t eg oż  n a z w i s k a ,  k tó ry  zg i ­
n ą ł  z ręki  j e d n e g o  z d o w ó d z c ó w  w ó w cz a s  ro- 
ja l is to  wskich  w W a n d e i ,  ma  lat  58 ,  u r o d z i ł  
s i ę  w S a i n t - D i c i e r  w L o t a r y n g i i .  W  r.  I 809 .  
d o w o d z i ł  b a t a l i o n e m  p i e c h o t y  w k o r p u s i e  o b ­
l e g a j ą c y m  Sa r ag o s sę  i t am  r a n n y  zos t a ł .  P ó ­
źn i e j  jako P u ł k o w n i k  o d z n a c z y ł  s i ę  w b i tw ie  
p o d  W a g r a m ,  W  ro k u  1810.  by ł  p o w t ó r n i e  
w H i s z p a n i i ,  g d z i e  d o  z d o b y c i a  L e r i d o  z n a ­
c z n i e  s i ę  p r z y ł o ż y ł ;  w t y m ż e  rok u  m i a n o w a -



1486

my został  G e n e r a ł e m  br yg ady .  W  kampani i  
r .  1812- zna jdo w ał  się ciągle przy boku N a ­
po le ona  jako A d j u t a n t ,  a w bi!'.V.;S pod  M o -  
h i l e w e m  został  G e n e r a ł e m  dywizyi ,  W  roku 
a 8 13- p o r u c z o n o  m u  ufortyf ikowanie H a m ­
burga,  późn ie j  wraz z G e n e r a ł e m  V a n d a m m e  
wzięty został  w n ie wolą .  Powróc iwszy w r. 
1814, do  F r a n c y i ,  s tanął  na  czele  korpusu 
i n ż y n i e r ó w ,  nas tę pn ie  w roku 1815- z n a jd o ­
wał  się w bi twie pod  W a t e r l o o .  W  Lipc u  
by ł  j e d n y m  z Kommis sa rz y  w o je n n yc h  armii  
stojącej  nad  L ig ie rą ,  WBpólnie z G en e ra ła m i  
K e l i e r m a n n  i Ger a rd .  Po d cz a s  R t s t au r a cy i  
p e łn i ł  obowiązki  g e n e r a ln e g o  Inspek to ra  kwa 
t e rmis t r zos twa .

Z ar z u c a n o  mu,  źe w roku  1814. należał  do 
sk ła du  Sądu w o je n n e g o ,  który G en e ra ła  L e -  
s e b o re  Desn ou e t t e s  na śmie rć  s ka za ł , j e d n a ­
kow oż  z pewnośc ią  tego twie rdz ić  n ie m oż na .

G e n e r a ł  Hax o  uważany jest za najb iegle j ,  
s zego  G en e ra ła  inź yn ie r y i  we F ra n c y i ,  i tyl­
ko  pod  wzg lędem teoryi  fortyfikacyi przewyź-  
szają go G e n e ra ło w ie  Be rna rd  i V a la c e ;  lecz 
w w yk ona n iu  p lanó w i wy na j dow an iu  ś ro ­
dków zdobyw an ia  miejsc o b r o n n y c h ,  nikt  m u  
n ie w y r ó w n y  wa.
j H f r U a -------------------------------------------------------------------------------     , t||

L e  jo u rn a l  litterairefranęais intitule  
L e \  o 1 e u r

(Redige par X. M arm ier et A. Peeters.)

Pa r t n i  t a n t d e  publ icat ions il mancjuait  a. l’ć- 
t r anger  une  b o n n n e  feuil le l i t teraire franęaise 
—  le V O L E U R ,  e s t v e n u r e m p l i r  cette lacune.  
L ’e te n d u e  de son format  — sa publ icat ion par 
q u i n z a i n e ,  tout  per inet  a. la redact ion de r em-  
plir  ses vastes co lonnes  par  ce qui  s’ecrit  de 
m ie u x  en F r a n c e ;  Mr, <le Cha teaubr iand,  L e r -  
m in ie r ,  Casimir  de la V i g n e ,  L a m a r t i n e ,  Be-  
r a n g e r ,  N o d ie r ,  V ic to r  H u g o ,  S u e ,  Michel  
R a y m o n d  et  toutes les celebri tes I i 11 era ires de 
1’e p o q u e  v ie n n e n t  payer  l eu r  t r ibut  ail V O -  
L E U R ,  qui par  son heure use  posi t ion est e n  
m ó m e  de  les met t r e tousa con t r ibu t i ons .  N o u s  
osons  done  assurer  i c i , que  m e m e  en F rance  
a u c u n e  feui l le ne  peu t  souteni r  la comp3ra ison 
avec  la nó tre ;  a ce g rand  meri te l i t teraire v ien t  
se jóindre un au t re ,  e’est que  ce recuei l  por te  
a ses ab on n e s  les g ravures  de mo de  du petit 
courrier des dames de Paris  avec un chapi tre de 
texte pris dans les mei l leurs  j o u r n a u x d e  Mod e  
de Paris.  Ains i  les amateurs  de la belle lute-  
ra ture p o u r  r eun i r  tout  ce que le V O L E U R  
cont i en t  devraient  et re abonnes  a u n e  foule de 
jou rn au x  dont  l’a b o n n e m e n t  annue l  r eviendrai t  
3-plus de centihaiers  tandis que  le V O L E U R  
reun i t  a ses autres avantages celui de ne coute r

par  trimestre que a Rthlr. et par annee  6 Rthlr.
p r a e n u m e r a n d o .

D e s  que  l e  n o m b r e  de u f i ś -ahonn&i  lć pef ,  
me t t ra  nou s  ferons parai t re c.ette feuij le tous les 
huit j o u r s ,  sans  a u g e m e n te r  le pr ix  U’4 b o n n e »  
men t .

O n  s’a b o nn e  a l a  n o u v e l l e L i b r a i r i e d e  
J .  A .  M u n b  a Po sen ,  a u m a r c h e  Nro.  70.

M a łe  polowan ie  na  obszarach Gortatowa,  
Sarbinowa,  Paczkowa  i T an ib o rz a  w obwodzie 
nadleśnictwa Gozdowsk iego  puszczone być ma 
w sześcioletnią dzierżawę ,  zacząwszy od  1.Sty­
cznia  1833- r.

W y z n a c z o n y  na  ten koniec  t e rmin  licytacyj­
ny  w sali naszej  pos iedzeń  przed Sekretarzem 
Re g en c y i  ł o c h o w s k i m  na

d z i e ń  x o. G r u d n i a  r, b. 
wzywamy chęć dzierżawienia ma jących  aby 
w te rminie  tym licyta swoje podali .

P o z n a ń ,  dnia 8. L is topada 1882.
K r ó l e w s k o  P r u s k a  R e g e n c y a ,  

wydział  do ch o d ów  stałych,  dó br  i lasów rzą­
dowych .

P A i ' E N T  SU BH A& 1AC YJN Y.  ’
D o m  m u r ow an y  wraz znaleźącyrn do niego 

o g r o d e m  warzy wn ym i owocowym tu w L e ­
sznie^ przy b ramie Kościańskiej pod Nro .  856. 
po łożon y  , gośc innego  Marcina G u en te r a  wła­
sny,  a pod ług  sądowej  taxy, która codz iennie  u 
nas p rze jrzaną być może,  na 3 1 8 9  Tal .  ocenio­
n y ,   ̂ będzie w skutek zlecenia Król.  Sądu Z ie ­
miańskiego Wachowskiego  w d rodze  kon ie ­
cznej  subha s ta cy i , publ icznie więcej dającemu 
p rzedany.  T e r m in a  licytacyjne wy znaczone  na 

d z i e ń  2 g i  L i s t o p a d a  r. b., 
d z i e ń  a gi  S t y c z n i a  r. p., i 
d z i e ń  4 t y  M a r c a  r. p ,  

z których ostatni  zawity jest o godz in ie  3. zp o -  
łudn ia  w lokalu naszym sądowym,  o cz em  chęć 
kupienia ma jących  i posiadania zdo lnych za- 
wiadomiamy.

Les z no ,  dnia 29. Sierpnia 1832.
K r ó l e w s k o -  P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

Dl a  Xięstwa Poznańskiego  ot rzymal iśmy na 
skład:  p rawdziwy tak nazwan y  K a r m e l i t e r -  
g e i s t ,  albo m o c n ą  wo dę  melissową; przepisy 
jej używania  rozda jemy bezpłatnie .  Cena  fla­
szki 17 sgr.

H  ei ne 8c Co 111 p.,
________ dawniej  J.  A .  M u n k.

KT  C H M I E L .  = 0  ”
Bardzo dobrze za chowanego  chmie lu  prze- 

daje funt  po 5 sgr.
P o z n a ń ,  dnia 25. Lis topada I832.

Fr.  B i e l e f e l d ,  w rynku  Nr.  45.


